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e Petersburga 14 Marca V. S.
Zgromadzenie tuteysze Angielskie ob

chodziło w dniu iszym .bieżącego miesiąca 
czterdziestą dziewiątą rocznicę nastania 
swoiego. Między wielu osobami, które skła
dały w dzień ten towarzystwo, byli Hrabio
wie Arak*zeiew, Wiazmitinów i Mi
ło r a do w i cz, Naczelnik Polic.yi Jenerał Gor- 
goli, wielu innych Jenerałów i członków Cia
ła dyplomatycznego,' między (któremi był 
także Hrabia Catcart, Jenerał Porucznik 
Schoeler i Hrabia Einsiedel, oraz wielu 
znakomitszych tuteyszych bankierów. Przy 
stole na 226 osób spełniano wiele toastów 
przy brzmieniu wyborney orkiestry.

Czas w stolicy tuteyszey mocno iest nie
stały, czyli raczey w samey tylko niestało
ści stały. Od tygodnia iuż przeszło .mte ma 
zupełnie mrozów, wyjąwszy kilka poranków, 
a mianowicie poniedziałkowy, który był dzi
wnie piękny.. Przy iasne'm niebie i zupeł- 
ijey cichości nie było nad trzy stopnie zimna; 
przyjemność ta atoli bardzo krótko trwała; 
o godzinie albowiem dziesiątey przed połu
dniem wiatry od morza naniosły gęste chmu
ry, z których śnieg, deszcz i grad wszystko 
razem padało. Meteorologowie tuteysi uwa- 
żaią, że nie było przykładu takiey zimy w 
stronach tuteyszych. Z te'm wszyslkiem, 
przy tak ciągłych niepogodach i tak nagłych 
zmianach powietrze iest zdrowe, i chorych 
w mieście bardzo mało. Łagodność zimy te- 
goroczney bardzo dobrze sprzyiała rozmai
tym fabrykom około budowli. J tak, około : 
kościoła Izaaka ciągle przez całą zimę poa- '

cowano, i tego, co ledwie-ku końcowi wio
sny miało bydź zrobione, teraz się razem z 
iey początkiem dokona.

z Rygi 15 Marca V.S.
Dńia 5go tego miesiąca byli przedsta- 

wionemi Nayiaśnieyszemu Cesarzowi De
putowani Jnflantscy, Marszałek Seymowy, 
Jenerał Porucznik i Kawaler Lówis, Depu
towany obwodowy Baron Ungern-Stern- 
berg, i Marszałek Seymowy wyspy Oesel, 
Pan Buxhóvden.

Oto iest mowa Marszałka Lóvis.
Nayiaśnieyszy Cesarzu, Panie Naymiło- 

ściwszy!
W imieniu szlachty Jnflantskiey i wy

spy Oesel składamy W. C. Mości uczucia 
najgłębszego uszanowania i nayżywszey wdzię
czności za dobrodzieystwa, któremi się pod 
oycowskim W.. C. Mości rządem cieszemy. — 
Porucżono nam prosić naypokomiey W. C. 
Mości o potwierdzenie nowego urządzenia, 
które, dla dobra stanu włościańskiego, oparte 
iest na zasadach liberalnych, godnych przyo
zdobionego przez W. C. Mość wieku. — Nay
iaśnieyszy Panie, racz także nayłaskawiey 
wzgląd Zwrócić na prośby, które szlachta przez 
cywilnego Wielkorządcę do naywyższey wiedzy 
Twoiey przyniosła. — Racz W. C. Mość w 

.dobroci i łasce swey przyjąć wyznanie, że 
Jnflantoeycy należą do naywiernieyszych W. 
C. Mości poddanych, i że iesteśmy zawsze 
gotowi nie tylko nasze dobra doczesne , ale 
i ostatnią; kroplę krwi naszey poświęcić ku
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chwale i zachowaniu naszego wspaniałego Mó- I 
narchy.

Odpowiedź Nayiaśnieyszego Pana była 
taka:

„ Cieszy mię to, że szlachta prowincyi 
Jnflant i Oesel uprzedzaiąc moie życzenia 
tak dobrze oczekiwaniom moim odpowia
da, i przeięła się zamiarami moiemi. — 
Wystawiliście przeto pomnik w potomno, 
ści, i daliście przykład na powszechne na

śladowanie zasługujący. — Mit^ bydź.po
winno sprawą dla serc waszych, żeście się 

„ przyłożyli do szczęścia licznego i znaczące- 
, oó stanu przez zezwolenia , które dla zro- 

dzoney z równemiż prawami do pomyśl- 
ności klassy Indu środki do tego ułatwia
ją, — Działaliście w duchu naszego wie- 

„ ku, w którym liberalne tylko uczucia za- 
„ pewnie mogą szczęście narodom. — Spo- 
„ dziewam się, że nowe urządzenie, Które 
„ mi podane zostało, nie będzie połączone 
, z żadną dla was stratą. Każę urządzenie 

' to roztrząsnąć , i przyymuię ze szcze gólniey- 
szem upodobaniem te szlachetne uczucia, 
które was do tego skłoniły, a które tak 
zgodne są z moiemi życzeniami. — Odda- 
wna miałem przyczynę bydź moono zado- 
Wolnionym z Inflantczyków, i będzie dla 
mnie rzeczą nader miłą dawać wam dowo- 

„ dy moiey szczególnieyszey przychylności/4 
Te^óż dnia byli Deputowani u stołu Nay
iaśnieyszego Cesarza, a nazaiutrz u Nayia- 
inieyszley Cesarzowey Matki.

Xiążc Wirtembergski pisał list do Mar- 
szałka Powiatu Dyneburgskiego, w którym 
co uwiadomił o zadowolnieniu Jego Cesarskiey 
Mości z pawoda chwalebnego postanowienia 
szlachty Powiatu Dyneburgskiego względem 
polepszenia losu poddanych przez nadanie im 
wolności, oraz poruczył mu utworzenie, 
ze szlachty Dyneburgskiey Kommissyi do uło
żenia W przedmiocie tym aktu, biorąc za za
sadę ustawy Estońskiey, Jnflantskiey i Kur- 
landskiey szlachty.

z Ber 1 ina 6 Kwietnia
Dobra należące do zniesionych czte

rech Klasztorów w Erfurcie przeznaczono do 
funduszów szkolnych i kościelnych w Erfurt- 
skim i w Eichenfeldskim, a duchowni z tych 
klasztorów przymali dożywotnie pensye.

Dnia.27 Marca umarła tu Pani Henry 
z domu Chodowiccka, sławna z malarstwa. 

któremu pęświęciwszy się, do rzędu pierw
szych artystów należała. Była członkiem Aka
demii sztuk pięknych od 1789 roku. Z dzieł 
iey pędzla} które na widok publiczny wysta
wione były, wszystkie zawsze z.uwielbieniem 
przyięto , z tych zaś znacznieysze zakupił Król 
do galeryi swoiey. Żyła lat 55.

O d M enu 1 Kw i e t u i a.
Wszystkie gazety i pisma publiczne na

pełnione są opisem śmierci Pana Kotzcbue. 
Okazuie się z nich, że Sand był uczniem teo
logii w Jen a, gdzie dnia 2ogo w skutek za
niesionego wezwania senat akademicznymiesz- 
kanie iego otworzyć, i wszystkie'papiery za
brać kazał. Znaleziono tam między innemi_ 
list iego do iednego z współuezniów, który 
go wszystkim innym miał pokazać. Sand 
pisze w nim, iż.przeymuie go wprawdzie o- 
kropnością myśl, że się stanie zabóycą czło
wieka; lecz nadaremnie, bo głos wewnątrz- 
nyiwołanan bezprzestannie, ażeby zdraycę 
oyczyzny sprzątnął. Oświadczył nakoniec, 
że iuż oddawna ułożył sobie len plan, któ
rego chce dokonać, i prosi, ażeby nietro- 
szczono się o tos iego, albowiem -peWhe iuż 
dla siebie obmyślił schronienie. — Znale
ziono także i drugi list zaczęty w te słowa:— 
„ Jdę, gdzie mię los prowadzi; boday nie na 
rusztowanie! . . . . „

Nie w mieszkaniu, ale na ulicy, zadał 
sobie Sand kilka razów sztyletem w pierś’, 
gdy na krzyk z okien: łapay zbóycę! łapay 
zbóycę! tyle ludzi zebrało się na ulicy, że 
umknąć było niepodobieństwem. Była to właśnie 
godzina zbierania się do teatru, naprzeciw 
którego mieszkał Pan Kotzebue. Chcał 
Sand z początku uiąć sobie Manheymczy- 
ków mową do zebranego ludu, któremu 
skrwawiony vsztylet pokazał;lecz widząc przeci
wne zupełnie na oburzonych słuchaczaclr 
wrażenie, rozerwał suknie swe na piersiach 
i pchnął się sztyletem. Pomimo mocnych ran, 
imocney gorączki, w którey zostaie, roz

poczęto iuż z nim badania sądowe, z których 
atoli nic ieszcze w publiczności niewiadomo. 
Według zeznania opatrujących go lekarzy, 
'Sand żyć ieszcze może dwa lub trzy tygodnie. 
Już kilka razy chciał zerwać bandaże z ran 
opatrzonych, czemu iednak zapobieżono. 
Zdaie się, że lękaiąsię, ażeby niepokuszono 
się o oswobodzenie San da, bopilnuie go ośmiu 
ludzi. Staranność o nim iest iak naywiękęza.
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którą, stosuiąc do popełnionych zaborów 'i 
_ ucisku- rozmaitych kraiow, tak pod ty tulem

Grzeczni Z b o y c y umieścił:
„ W bardzo dawney książce czytamy, 

1 żez w 16 wieku , było upowszechnionym we 
Włoszech zwyczajem kazać zabijać tvcb, któ
rych się’ nienawidziło. Naięci na- to bandyci 
dopełniali zawsze sumiennie przyjętego o- 
bowiązku, a z obawy uchybienia słowu, 
nie raz dwóch, zamiast iednbgo człeka, za
bili. Zdarzało się także czasami i nieszczę
śliwe qu id pr o qno, że niewinny’padł ofia
rą na kogo innego wymierzonej- zemsty; lecz 
w takim razie mieli oni w zwyczaju przepraszać 
umierającego w słowach: La óignoria vo- 
stra mi p e rdo nne r a qu e sto e un fa 1- 
lo. (Ach przebacz mi Panie, bo to tylko 
pomyłka.’) Bywali także między zabóyca- 
mi tyle grzeczni, że uderzając niespedzia* 
nie sztyletem, przemawiali: — Con la 
licenzadella Signoria Yośtra! (Za 
pozwoleniem WP. Dobro Izeia J — Co nie
gdyśzb óycy do osobpoi« dyiczychprze.nawiali, 
dziś ( wyraził P. Kotzebue") nwżmdy de 
całych zastosować narodów, któr- m pier- 
wey tyran, chciwy polbicii świata, raz 
śmiertelny zadawał, a potem dopiero o 
przebaczenie prosił. „ —

Dnia 25 nd lano na poczcie list pod a- 
dresem Sanda do Manii eymn.
Hrabia Las-C as as bawi w Offenbach, 
gdzie najął za miastem wiejskie mieszkanie 
z ogrodem na rok. Żyle, bardzo prywatnie, 
i wyiąwszy kil1 u bawiących w tey okolicy 
Francuzów, nikogo nieprzyymuie. Kadzono 
mu, ażeby powócił do Francji, gdzie do 
powrotu żadnej niemoże mieć przeszkody ; lecz 
postanowi! -bawić w Niemczech.

Protokóły obrad Kommisyi Woyskowęy 
Związku Niemieckiego' drukiem ogłoszone 
będą.

Dla nabywców dóbr rządowych wWest- 
falii _ wyznaczył Seym Niemiecki -oddzielny 
z grona -wego wydział.

Miasto Frankfort z pbwodcm ma 5o ty
sięcy dusz, i utrzymuję 5oo czynnych żołnierzy 
a wydatki iego wynoszą 6'00,000 zł; Nie nu 
Admiitislracya niezmiernie kosztowna.

Od niejakiego czasu bawi w Frank for
cie dwóch offieerów z aMylęryi Angielsk ii y , 
którzy’ po skończonej służbie na wyspie Stey 
Helenr powróciwszy do Anglii, za urlopeni 
po stałym lądzie podróżują.

Mówią, że zwinięty papier z napisem: Wyrok 
śmierci na Au gu sta Kotzebue obeymu- 
ie obszernie j'sze pisano, którego treść iesz- 
eze niewiadoma. Odesłano ie-wraż z innemi 
W. Xięciu Badeńskiemu do Karlsruhe, 
który zwracając ie władzy sądowej’, nakazał 
iak najskrupulatniejsze dochodzenie wszyst
kiego, cokolwiek Sanda tyczeć, i do odkry
cia związków iego posłużyć może, a to bez 
względu na uporczywe zeznanie icgo, że niko
go wspólnikiem zbrodni swey niema; zdaie 
się albowiem, iż to było dziełem taynie zbiera
jącego się studentów towarzystwa, w którem 
Sandowi z losowania przeznaczenie ząbicia 
P. Kotzebue dostało się. Mówią także, iż 
przyszedł pocztąliśt bezimienny do P. K otz e- 
bue z ostrzeżeniem o zamachu na życie iego; 
ale nieszczęście chciałbj żeby wprzód dwuna
stu godzinami spełniona była zbrodnia — 
Sand iest to młody człowiek, dość przyjem
nego wejrzenia., wzrostu pięknego, oczu 
czarnych żywych, płci dość -mocno bruna- 
tm y. -— Przed ośmiu miesiącami był tak
że iw Berlinie, dokąd przybył z Jena, 
pięknemi świadectwy swych nauczycieli opa
trzony , iż iak najlepiej się sprawował. W 
dzień popełnjońey zbrodni , to iest, dnia 2.5, 
był Sand ieszeze w Karlsruhe, gdzie wi
dziano go dobrej’ myśli i wesołego. Oprócz 
papierów, które przy nim znaleziono, nosił 
także na piersiach wstążkę ż napisem, że iuź 
od lat dwóch na śmierć się poświęcił.

Matka P. Ko tz e b u e Szletnia staruszka 
dowiedziawszy się o tak smutnym- syna swe
go zgonie , w niebezpieczną wpadła choro
bę. Owdowiała żona iego także niebezpie
cznie chora. — Naprzeciw iaHącemu do 
oyca synowi Podporucznikowi Ottoflowi 
Kotzebue wyiechał .jeden z przyjaciół do
mowych do Frank fortu dla przygotowania 
■jo do tey śmutney nowiny. Młody' Pan i 
Kotzebue, znaiemy żeglarz na około świata, | 
niewidział się przez lat cztery ż oycem. Dnia 
25, w dzień śmierci iego, bawił u babki w 
VI ey mar ze. Pierwszą wiadomość o niey i 
powziął podobno w Ha na u z gazety 
tamleyszey dnia 27, przeiezdzaiąc przez Ha- 
hau. Pogrzeb zabitego edpnawił się bez 
wszelkiey okazałości o godzinie 6 rano dnia 
25. Za trumną iechały 4 poiazdy.

Nie-p.odziewał się zapewne Kotzebue 
zginąć taką samą śmiercią,' iakiey prze ł 
niewielu laty' życzył N. Bonapartemu, a 
to przez ogłoszenie następuiącey anekdoty,
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Słychać,®® wBremi.e ziadą się Kom- 1 
misarze dla uregulowania spławu i opłat od 
niego na rzece Wezerze.

Xiężna Klar.eneyi powiła, iak wiadomo, 
w Hanowerze córkę, która wkrótce po u- ' 
rodzeniu nieco zaw.ezesne'm umarłaby Pocho
wano ią w tamteyszey’ zamkowey kaplicy. 
Gdyby przy życiu pozostała, miałaby pierwsze 
prawo do następstwa na tron Angielski przed 
niedawno narodzonym synem Xięcia Cam
bridge.

Xiądz Mikołay Godinot został miano
wany Rektorem zakonu Jezuitów w Szway- 
caryi, i mieszkać będzie w Fryburgu. 
Duchowni tegoż zakonu rodem z Hiszpanii 
pbwracaią do oyczyzny, dla przyczynienia się 
do utrzymania tamże zakonu Jezuitów.

z Mu nich 27 Marca.
Na sessyi Izby Deputowanych dnia wczoray* 
•zego toczyła się rzecz względem zaprowadze
nia innego porządku rzeczy co do Adwokatów. 
Pierwszy Sekretarz Hacker mówiąc w tey 
mierze wniósł szczególni ey, ażeby zmnieyszyć 
ogromną liczbę rozmnożonych adwokatów, 
i usunąć ich zupełnie od spraw w sądach 
ziemskich w 6 dawnych Departamentach; 2) 
Żeby tylko takim dozwalać adwokatostwa, 
którzy z dwóch pierwszych kwalifikacyy złożą 
na konkursowych examinach dostateczne świa
dectwo. 3) Żeby adwokaci uzyskiwali promocye 
do wszystkich gałęzi służby kraiowey. 4^ Na
reszcie , żeby zaprowadzić w ich obowiązkach 
poprawny porządek ł pewną karnością. ■— 
Kilku Deputowanych mówiło mocno wytykaiąc 
wady, nieporządek i kosztowną rozwlekłość 
sądownictwa Baw arskiego. Deputowany We- 
inbach twierdził, że przy 210 sądach ziem
skich przybyło teraz przeszło 4oo no
wo mianowanych adwokatów, którzy zamiast 
służenia stronom do prędkiego ułatwiania 
sporów, powięks.zaią ie ieszcze, i prowadzą 
W odwlokę, ażeby żyli, a do tego hucznie, 
z krwawo zapracowanego grosza współ-roda
ków swoich. Jm więcey, mówił on, iest ad
wokatów, tern więcey spraw/tern więcey u- 
ciążenia ludu. Narzekał także i na to urzą
dzenie, przez które Rząd przyznał Sędziom 
piątą część opłat sądowych ( sportlów ) , co 
sprawnie, że i Sędziowie idą w ślady adwo
katów, bo im dłużey spraw’a się ciągnie, tern 
więceyr zyskują, i szkatuły swoie groszem u- 
bogiego ludu napełniaią. Rzecz tę odłożono 

do naradzenia się na inney sessyi. Tegoż 
dnia ńa sessyi Jzby w godzinach popołudnio
wych toczyła się rzecz o prawie względem 
poiedynków. Minister Sprawiedliwości był 
obecny, a galęrye zapełnione były słucha
czami.

Słychać, że Xiążę Wre de był piewszy, 
który się oświadczył przeciw wnioskowi De
putowanego Behr o przysiędze woyska na 
konstytucyą. — Jedna z gazet pisząc' o tem, 
powiada: „ Rzecz szczególna, że wniosek 
o przysiędze woyska na konstytucyą tak wszy
stkie- stany zaymuie, a szczególnieysza, ż» 
woysko ośw iadcza się'przeciw niey, lubo przy
sięga na posłuszeństwo konstytucyi i praw"om, 
a wierność Królowi, ieszcze dnia 6 Stycznia 
1813 ustawią Królewską wyraźnie była prze
pisana , i do iey wykonania artykuł 22 -wszy
stkich wojskowych obowiązał z zaleceniem, 
ażeby protokół wykonaney takiej’ przysięgi 
władzy ćywilney do zapisania w księdze oby
watelskiej- był przesłany.

■» -T Cl I ■ ll~'

Z Paryża 27 Marca,
Szczegóły" tayney sessyi Jzby Deputo

wanych d. 23, na którey rozprawiano po raz 
ostatni nad wnioskiem para Barthelemy o 
wyborach przyjętym w Jzbie Parów", jedno
myślnie zgadzaią się, że nigdy nic nie roz
trząsano ścisley i poważniey, niczego nigdy 
niesłuehańb z większą uwagą, i niezgłębiano 
zwiększą dojrzałością, iak' tenże wniosek. 
Widaćbjło, iż szło o nayważnieyszą rzecz 
dla Francyi, bo wszyscy Deputowani, prócz 
pięciu, którzy dopiero maią bydź wybrani, i 
dwóch za pozwoleniem nieobecnych w P a- 
ryżu, na swych mieyscach stanęli tak dalece , 
iż kilku zatrzymani słabością od niejakiego 
czasu w łóżku przybyli dla dania głosu w tey 
ważney rzeczy. Uważano także, iż za ytrzyt 
maniem w całości prawa o wyborach nierów
nie znacznieysza większość Jzby była, aniże
li za samemże prawem, gdy ie stanowiono. 
Okropny obraz, który Minister Sprawiedli
wości wystawił stanu niektórych okolic Fran
cyi, gdzie wszelkie usiłowania sprawiedliwo
ści nie zdołały naysroższych zbrodni dosię
gnąć , przyłożył się także niemało do odkry
cia całey potęgi i zamiarów strony, dla któ
rey obalenie prawa o wyborach byłoby no
wym tryumfem. Objawienie przyczyn zbro
dni wRhodez £ zabicie Fualdesa"), których 
się domyślano, a które teraz nareście Mini- 
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tferyum wyiawiło, dało poznać, co ta strona 
zdolną iest uczynić. — Mówcy, którzy się 
zapisali byli mówić przeciw wnioskowi Pana 
B ar thele my, a nie mówili z przyczyny, 
aby prędzey przystąpić do głosowania , któ
rego skutkiem było, iak iuż wiadomo, od
rzucenie tegoż wniosku, kazali przygotowane 
mowy swoie wydrukować. Przyt-oczemy tu 
jeszcze niektóre wyiątki z mowy Pana 1 a 
Fayette, i Ministra Sprawiedliwości, w któ- 
rey obiawił okropne zamachy strony zago
rzałych Rojalistów'.

Przypisawszy P. Łafayette wmówię 
iwoiey nieczynność Jzby Deputowanych, od 
trzech iuż miesięcy obraduiącey, stracie cza
su zrządzoney przez dwoiste przeciw prawu 
o wyborach zamachy, które ukazały się pod 
rozmaitym kształtem, ale iednymże wpływem 
kierowane , rzeki: — ,, Wyznajmy szczerze, 
w iż każdy z nas wie, dobrze, dlaczego tar- 
„ ga się na prawo o wyborach, i czemu go 
„ broni. Czyliż można wierzyć, aby więk- 
„ szosć Jzby Parów była przeciw temu pra- 
„ w u dla wyjednania dokładnieyszey repre- 
„ zentacyi narodowcy, składać się maiącey 
w z wiecey żywiołów, utwórzoney przez na- 
„ leżenie obywatelow wszystkich klas i wsze- 
„ la kiego, majątku do iey utworu? CzyUż 
„ można uwierzyć, aby .zamiarem mówców 
„ tey Jzby była szczera chęć zaradzenia 
„ błędom, jakie się w wykonaniu tego prawa 
„ mogły okazać? Nie zaiste. Nie można tey 
w większości Jzby Parów' przypisać ani tak 
„ silney żądzy rozszerzenia demokratyczney 
„ części ustaw naszych, ani tak wielkiey gor- 
„ liwości o ich wydoskonalenie. Gdy z dru- 
„ giey strony patryoci tey Jzby nie chcą do- 
„ puścić naymmeyszey w prawie o wyborach 
„ zmiany, nie idzie za toni przekonanie, iż 
„ toż prawo nie może pociągnąć za sobą nay- 
'ł, mniejszego nadużycia. Jasną iest rzeczą, 
„ iż z iedney i drugiey strony nie wynurzaią 
„ caley myśli. Ale czyliż' potrzeba ią zupel- 
,, nie wynurzyć, żeby ią poznać? Znaią pa- 
„ tryoci, iakąby większość parów odniosła 
„ korzyść z swoiego tryumfu. Zna taż więk- 
„ szość Parów', że nie poprawek wprawie łęka- 
,, iąsię patryoci, lecz, że postanowiwszy oba- 
„ lic podstaw ę reprezentacyi, udaic, iżme chce 
,, iey poprawić, iak tylko dla iey obalenia nie- 
„ zaw odnym sposobem. Chce dziś Francya, a 
„ chce przedew szystkiem, czego przed 5o la- 
„ ty chciała, to iest, wolności i -spokoyno- 

„ ścL Troszczy się 1 oburza nawreł k* to 
,, wszystko, co spóźnia nasz postęp ku celowi 
„ konstytucyjnemu, do którego dążemy. 
„ Przypomina sobie z boleścią, iż nadare- 

. „ mny opór czystym życzeniom słuszności i 
„ rozumu był niegdyś naypierwszą i opłakany 
„ przyczyną zdrożności i nieszczęść naszych. 
„ Ale teraz stoiemy wszyscy połączeni około 
„ tej' Karty konstjtucjyney, przed którą zni- 
„ knąć powinny wszystkie maski, iakieby na 
„ siebie hipokryzya, anarchiia, duch intrygi i 
„ fakcyi przybrać mogły. Niezmierną więk- 
„ szość obywateli uznała prawro o wyborach za 
„ własność swoie, bo w hiem uyrzała tarczę 
„ wmlności, własności, przemysłu, i tęgo 
,, wszystkiego, cośmy w rewolucyi zdobyli 
„ na starodawnem, a nadal niecierpianem 
„ przywłaszczeniu przywilejów. Lważcie, 
„ MCPanowie, że wtem patryotycznem po- 
„ ruszeniu umysłów za prawem o wyborach, 
„ w tych licznych petycyach, które na na-sze 
„ ręce przesłano, nie wykazała się chęć po- 
„ wrócenia do dawnych namiętności ludu, 
„ lecz troskliwość iedynie o prawo, zdolne za- 
„ bezpieęzyć dobro narodu. P. Villele nasx 
„ koBega poczytał to ■wszystko za kuglarstwo, 
,, słowko zaiste wesołe, a któreby weselszem 
„ Leszcze było, gdyby, kiedy mamy wygrać 
„ bitwę o wybory, wydarto nam ważne sta- 
„ nowisko mocy podawania petycyy w rze- 
„ czach publicznych. Nie ścierpielibyście te- 
„ go . .... Nie zapominajmy, iż w tyle na* 
,, są przepaści, w któreby nas krok wsteczny 
„ na nowo wtrącił. Przyjęcie uchwały Jzbj' 
„ Parów byłoby tym wstecznym krokiem, i 
„ w tern przekonaniu za iey odrzuceniem 
„ głośnię. „

Minister Sprawiedliwości zabrał glos dla 
zbicia zarzutów uczynionych przez niektórych 
mówców Ministrom. „ Zganiono Ministrów 
„ (rzeki on) iż doradzili Królowi mianowa- 
„ nie nowych Parów. Król użył w tey mie- 
,, rze władzy nadanej' mu przez Kartę konsty- 
,, tucyyną, a przeto Ministrowie nie zasłuży- 
,, lij na przyganę, źe mu to doradzili. Będąc 
,, on twórcą tey Karty, słusznie użył sposo- 
„ibn potrzebnego do zachowania dzielą ie- 
,, go, a tym snosobem bj’ło pomńoaer ie w 
„ dziedzicznej' Jzbie mocy ducha konstytu- 
,, cyynego. — Obwinił tu P. St. Aulaira 
,, Ministrów z powodu mordów w Nim es, 
,, dziwiąc się, iż morderców dotąd niL uka- 
„ rano, i że ich Rząd nie ściga praw Lubo
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„ Ministrowie, których się ten wyrzut tycze, / 
,, nie są iuż, dwóch wyjąwszy, na czele', 
,, spraw publicznych; i lubo terażnięysi MJ- 
,, nistrowie nie uwaząią się istotnie, odpo- 
,, wiedzialhemi za uchybienia poprzedników, 
,, muszę atoli na ich obronę coś powiedzieć. 
,, Niczego a niczego nie zaniedbał Rząd Kró, 
,, lewski w okazaniu sprawiedliwości na mor- 
„ dercach Jenerała L ag ar d e, zesłanego od 
,, Króla w zamiarze przywrócenia śpokoyno- 
„ ści. Poymayno zabóycę, oddano pod sąd, 
,. przekonano o ugodzenie Jenerała La gar- 
„ de kulą pistoletową, gdy ze szpadą w rę- 
,, ku uśmierzyć póspolstwo usiłował. Ale sąd 
„ wyrzekł, iż pętrzeba słuszney obrony po- 
„ ciągnęła za sobą morderstwo, a przeto ka- 
,Ł zano wyppścić na wolność mordercę. (Na 
„ to obruszyła się Jzba") :— . Jenerał Ranie! 
,, był raniony podczas buntu w Tuluzie. 
„ Zaniesionego do iego mieszkania, i leżącego 
„ v łóżku napadli sz leńcy, i ciało ń go roz- 
„ szarpali. Pocingnio ych do sądu uwol- 
,, niono, bo sąd wyrzekł, iż zadane przez nich 
„ rany Jenerałowi nie sianowiły śmierci iego 
„ gdyż poprzednio za lane był', iuż śmiertelne. 
(D.iugo w izbie na to mruc ano , a P. ( o r b i e- 
re kilkukrotnie załamywał ręce,/ i oczy 
wznosił do nieba z wyrażeniem głębókiey bo-
leści} „ Ma nże tu mówić, rzekł daley Mi- - 
„ nister, o człowieku, którego nazwisko i 
,, w zdrygam się wymów ić!. . . T i*e s t a i i 1 o n ! 
,, oskarżony o straszne zbro dnie był poci.ągno- j
,, ny do sądu. Władza sądowa nie cliciała 
,, go sądzić wmieście, gdzie te zbrodnie po- 
,, pełnił, Bo sprawiony przez niego postrach 
,, kazał się lękać o wolność narad sądu. O- 
,, desłano go do sądu wRiom. bzy nwie- 
,, rzycie Ml Panowie , iż do ląd nie można wy. 
,, nałeźć aniiednego świadka j । zeciw Tre- 
,, s t ai 11 o n o wi, gdy iest ich 100 do świad- 
,, czenia, że r.iewinńy! Przytoczę nakoniec 
,, ostatni przykład. Zamordowanie Fual- 
,, lesa w Rho lez iest zbrodnią partyi, i

Rząd musiał jużyć całęy mocy swoiey dla 
,, zasłani .iiia biegu ^sprawiedliwości, i .pow- 
,, ściągnienia niesłychanych usiłowań, iakie 

stronnicy zbrodhiarzy dla uwolnienia ich 
,, od rusztowania śmiertelnego czynili .....

WCPanowieł upewniam was, że ieśji mię- 
łzy członkami przeszłego niinisteryum byr 

^.Ra iaka różność W widokach, tedy następcy, 
,, ich majtą ieden tylko cel i iedn.ę chęć, zgo- 
,, d; a , wolą Kr 'la, utrzymać i wykonać Kar- 

,, czy, idzie tu o roztrzygnśenie zapytania ta- 
„ kiego: Czy Francya ma bydż zostawiona 

■ „ lub nie przewodzeniu partyy? Ale Fran- 
„ cva brzydzi się tem przewodzeniem, i spo- 
„ dziewa się stąd ucisku, hańby i nieszcze- 
„ śćia. Rząd Króle ws! i, gotów do ich od- 
„ pierania, wzywa waszey pomocy Lu ich po- 
,, konaniu, i nie wzywa iey napróźnp.

Niepodobna opisać, iaki ta mowa spra
wiła na zgromadzeniu skutek. Długo, nawet 
gdy iuż Minister zszedł z mównicy, wydawa
no okrzyki pochwalające mowę iego, i ze
wsząd wołano, aby natychmiast do głosowa
nia przystąpić, co się Też stało.

Sessyą Izba Deputowanych d. $4 zaczę
ła się od pętycyy, miedzy którenąi była, aby 
pęzynaymniey na czai nieiaki zakazać spro
wadzania do 1 raneyi zagraniczney mekk 
Ko mmissya pe ty c y yn a po wziąw szy wiadomość, 
iż przez porty Śródziemnego tylko morza wy
szło z Francyi za zboże od kdku miesięcy 
przeszło 16 miluonów franków w .gotowizn te, 
osądziła, iż wypada l oinecznie, aby -Rząd 
przedsięwziął w te« mierze środki, rozróznia- 

. iąc atoli kraie biorące za zboże płody Frm- 
cuzkie, iakiemi są Zi■ duoczóne Stany Ame
ryki Pdnocney, od tych kr c 'w, które ich 
nie biorą, a ń^kładalą od'nich 00'atę, na 
to wychodzącą, iakby lam w r wadzania pło
dów naszych zakazano. O ł słano tęp tycyą 
do Ministra spraw wewnętrznych. — Roztrzą
sano po'em_poiekt prawa względem zapro
wadzenia' posiłkowych ksiąg wiełkiey k-ięgi 
po Departamentach, ale rzeczy tey nie roztrzy- 
gniono dnia tego. '

Na sessyi dnia 2.5 wzięła Jz' a pod roz
wagę proiekt prawa względem monopoli i mn 
tabacznego, i" popierało wielu wniosek Kom- 
missyi, aby to monopolium trwało tylko do 
dnia i Stycznia 1822, a' ie do 1820, i.ik 
eh ciało niinisteryum w poda yin od Krdt 
próiekcie. Odłożono tę rzecz do dalszego 
czasu. , — Zabrał potem głos P. Coubroi- 
sier dla zdania sprawy imieniem Kommissyi 
oproiekcią prawa względem odpowiedzialności 
Ministrów, i tak mówił:

„ Wszystkie ludy wolne starały się za-' 
bezpieczyć wolność publiczną i prawa prze
ciw zamachom na nie władzy wykonawczey., 
poddaiąe ią pod odpowiedzialność. Pod 
Rządem reprezentacyyaym odpowiedzialność 
Ministrów wypływa z nienaruszalności mo
narchy, z mniemania nieomylności, którą 
go konstytucya otacza, i z powinności wła- 
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,r dzyKrólewskiey. Króliest wielkim, mocnym 
n i potężnym przez lud jedynie. INadewszy- 
„ stko, w olny iest od ambicyi, i nie może 
„ chcieć czego innego, tylko dobra powszech- 
„ nego, bo z tern łączy się własne dobro iego; 
„ nie może chcieć, tylko trWąłey pomyślno- 
„ ści, bo do niey dobro dynasty i iego pbzy- 
„ wiązane. Wydaie ustawy, ale stosownie do 
,, uczynionego przełożenia; wyrokuje, alepo- 
„ dług wysl.awionychmu czynów'. Jeśli błądzi , 
„ tedy dlatego, iż go uwiedziono;-ieśh źle eży- 
„ hi, tedy dla braku światła. Jeśli go zaś 
„ Ministrowie oświecać powinni, a tey pOwin- 
„ ności zaniedbują, słuszńie. powinni bydź są- 
„ dzeni, i na publiczną zemstę wydani. Pra- 
„ wo oskarżania Ministrów', gdy oszukują Mo- 
„ narchę, lub powierzoney im władzy nadn- 
„ żywaią, nie ieśt dla Deputowanych ludu 
„ Francuzkiegó świeżą w prawach i zwycza- 
„ iach narodu naszego nowością. . Używali te- 
„ go praWa dawni Reprezentanci, Stany Po- 
„ wszechne i Parlamenty nasze, a Król wKar- 
„ cie konstytucyyney wyraził, że tylko łań- 
„ cuch terażnieyszych . czasów z łańcuchem 
„ dawnych połączył. (Th mówca przytoczył 
z dawnych czasów przykłady ukarania nie
wiernych Ministrów we Francyi. Przebiegł 
rozmaity tryb pociągania ich do odpowiedzial
ności, nareście, przystąpił do projektu w tey i 
mierze wygotowanego przez Ministrów, 
wzmiankując odmian , jakie wnim kommis- 
sya poczynić uznała za potrzebę}. — Pro
iekt ten będzie roztrząsany zaraz po proiek- 
cie o monopoliium tabacznem.

Na sessyi d. 26 roztrząsano proiekt pra
wa względem ksiąg departamentowych długu 
publicznego będących w pomoc wielkiey księ
dze w’Paryżu, i przynęto go większością 124 
głosów przeciw ip4. — Była potem mowa o 
wyznaczeniu Kommissyy ‘do różnych proiek* 
tgw, i uchwalono, aby Bióra Jzby rozpoczę
ły d. 27 przygotowawczą pracę, i trudniły 
sie nią przez następny tydzień, naprzód oko
ło budżetu wydatków; powtóre, około bud
żetu dochodów; potrzecie, około trzech pro- 
iektów tyczących się wolności druku; po- 
czwarte, około wniosku zaprowadzenia no
wego system atu w lepszymi i równieyszym 
rozkładzie gruntowego podatku. Zakończo
no uchwaleniem, iź niebędzie publiczney ses
syi, chyba za ósobnem Jzby zwołaiiięm, aż 
dnia 5 Kwietnia, w którymi roztrząsany będzie 

. proiekt względem monopoliium.
Odrzucenie wniosku Para Barthelemy 

o’wyborach przez Jzbę Deputowanych dało 
powód Miner wie do takiego artykułu:

„ Prawo o wyborach tryumfuje. Jest to 
narodowe zwycięztwo, a odniosła ie opiniia. 
O wy zaszczyceni władzą, pópieraycie daley tak 
chwalebne zwycięztwo, i niedaycie nieprzyja
cielowi czasu do skupienia się, ahyścić nas 
na nową Walkę nie wystawili! Cierpiąca i 
wycieńczona oyczyzna dopomina się pokoiu, 
odpoczynku i wolności. Nadaycie iey ustawy 
zapewniające ieyyprawa; daycie iey urzędni
ków, którzyby ie szanowali. Oburza się ona 
widząc na naywyższych urzędach ludzi, któ
rzy ią spotwarzają, zamiast cóby iey bronię 
mieli. Czybż naydroższe iey dobró tym pbi 
wierzycie, nad ktoremi tryumf odniosła? Cży- 
liż okryjecie hańbą zwycięzców przez odda- • 
nie ich -pod rozkazy zwyciężonych? Urządźcie 
nakoniec tę wielką silę obywatelską, która 
godność tronu i bezpieczeństwo kraiu utrzy
muje, tę gwardyą narodową, która otrzyma
wszy ślachetne przeznaczenie swoie, zabezpie
czy Francyą przeciw zbrodniczym zamachom 
oligarchii. Zaniechaycie wachaiącego się dzia
łania, tey chwieiącey się polityki przeszłych 
Ministrów7. Uwazćie,- iaki zawód przebiegli, i 
drżyycie, gdybyście w ich ślady7 wstępowali. 
Jedyny dla was ratunek w szeregach narodu. 
Rzućcie się na łono iego z ufnością, a sta
niecie się niezwyciężonemi. Ale chce naród 
widzieć was czystemi, i wolnemi od naduży- 
ciów owych opłakanych czasów. Niech zbro
dnie będą karane, i niech sprawiedliwość try
umfuje. Dopomina się od was oyczyzna wy
dartych iey7 dzieci! Odmówicicż iey tegoz? Up- 
dziennie żądacie "o d niey nowego haraczu, no
wych ofiar, żądacie od niey goo mihipnów7. 
Dziwi się, ale zezwala na ich danie. Małey 
tylko garstki wygnańców, żąda od was, nie 
odpowiecież ha iey7 żądanie? „

Zapewniają , iż utworzyło się towarzy
stwo za upoważnieniem Rządu^pod nazwiskiem 
Towarzystwa więzień. Król oświadczył 
się opiekunem iego, a Niąże An go nieme 
Prezesem.

Po uprzątnieniu przeszkód elykietalnych, 
Poseł Perski iadący do Londynu będzie miał 
dnia 5o b. mca posłuchanie u Króla.

W uroczystość Zwiastowania N. Panny 
Maryi była w metropolitalnym kościele msza 
wielka w nową muzyką nader piękną. .Śpie
wom towarzyszono na samych tylko ' ar fach. 
Znawcy naybąrdziey chwalą .w' tey nowey 
mszy Gloria i Credo.
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Tak. gazety Włoskie iak i listy z tego i niekosztowny, 
kraiu. nic o trzęsieniu ziemi w Messy nie do* pk worów; tor
^ąd nie wzmiankowały.

z Włoch iS M-arca.
Xiążę Rejent Angielski kazał upraszać 

©yca świętego i Kardynała Co»nsalvi, aże
by pozwolili malarzowi L a v r e nc e iadącemu 
z Wiednia do Rzymu odmalować wizerun
ki swoie, przeznaczone do galeryi obrazów ' 
sławnych ludzi będącey w Carltonhouae.

Dwór Neapolitański uda się dó Sycylii 
dnia 2?go Czerwca.

W Rzymie trwaią ciągle przygotowa
nia do uroczystego przyięcia- Cesarstwa Au- 
•tryackich, którzy z całym dworem swoim 
mieszkać będą w pałacu Kwirynalnym. Ka- 
flwliuuL pi ze&nacaone na uroczystości, a pa- 

ac Caffarellich na wystawienie rozmaitych 
dzieł bawiących tam artystów. — Przyięto 
3o nowych kucharzy i 5oo sług..

Wielki Xiążę Toskański z powodu po* 
bytu Cesarstwa Austryackich we Florencji 
wyposażył w kraiu zwoim 255 ubogich panie
nek, a w7 lombardzie zapłacił i bezpłatnie w y
dać kazałwszystkie zastawy ubogich nieprze- 
chodzące oznaczoney ilości-

Niedawno przebiegł goniec Hiszpański 
przez Rzym, do Neapolu, i doniósł, że 
Król Ferdynand. VII potwierdził testament 
Króla oyca swoiego co do rozporządzenia 
iego względem służących, ale resztę za nie
ważną uznał. Sam ten Król dyktował testa
ment, i pisano go w obecności Posła Hisz- 
Sańskiego, ale go nie podpisał. Wrescie, 

ługi Karola IV przewyższaią massę maiątliu 
iego. Xięciu Pokoiu, dawnemu iego Mini
strowi , ponowiono zakaz- powrócenia do Hi
szpanii.

ze Sztokolmu 23 Marca..
Pałac letni Królewski w Johannisthal 

•zgorzał przez nieostrożność palącego w pie- 
«ach. Król sam pośpieszył tam konno ; szczę
ściem uratowano, kosztownieysze sprzęty 1 
©brązy.

W Szwecyi robią t'eraz po wielu miey- 
•cach cukier z kartofli- 260 funtów wy- 
iaią 4o funtów syropu;.

Syrop z kartofli. luB> pszenicy iest wcale.

, a użyteczny szczególniey d» 
likworów, konfitur i dla kuchni, gdzie za cu- 
dtier użytym bydź może. Sposób robieni* 
go, bardzo łatwy i w każdym domu. usku* 
tecznić się daiący, iest taki- — Bierze się
200 funtów, czyli sto kwart wody rzeczney 
albo deszczowey, i gotuie się iąs z oleiem wy* 
tryołieznym, w ilości półtora. funta , w kotła 
dobrze pobielanym.;. a. gdy się należycie za* 
gotuie, wziąć potrzeba-' sto funtów mąki kar- 
tollaftey. Rozpuszcza się ią w drugich stu 
kwartach letnicy wody, i wlewa część w ko
cioł., ażeby się mąka gęstą nie zrobiła i nie* 
przepaliła. Gdy tak leiąc potrosze wmiesza się 
całkowicie mąka, trzeba ią przez g lub 10 
godzin gotować, regularny ile możności 0- 
gień utrzymuiąc, i dolewaiąc zawsze świeżej 
wody na mieysce wygotowaney, a to w ilo* 
ści teyże nowey wody kwart dwóchset. Gdy 
po ggodzinnem gotowaniu ten płyrr zamieni 
się w słodycz, natenczas zmnieysza się ogień, 
ażeby gotowanie się ustało, i teyże chwili 
zacząć potrzeba dosypywać utłuczoną kredę 

• w małey ilości dlatego , że raptem- wsy* 
pana zburzy się, i wykipi słodycz. — Umiar
kowaną ilością kredy iest dziesięć funtów^ 
ktćrey więcey brać nie można. Działanie 
to trwać powinno póty, póki się za wsypa
niem cukier burzyć bodzie; poczćm, gdy 
cukier stygnie, kreda na dnie osiada. Pote'm 
cedzi się przez sito i flanelę, a wodh cedzona- 
nalewa się w kocioł płaski dobrze wybielb* 

' ny» * gotuie się przez godzin dwie, pierwey 
kilku białkami z iay, iak się robi z gala
retą, napuszczona. Po dwugodzihnem go* 
towaniu cedzi się znowu ten płyn, i gotuie się 
iuż po raz ostatni aż do stężenia według upo
dobania. Gdy-ostygnie, zlewa się w formy 
słoie, lub garnki, i chowa do użycia. — Do- 

• świadczenia okazały, że funt takiego bardzo 
pięknego syropu nie więcey nad dziewięć gro ' 
szy kosztuie,. nie raehuiąc narzędzi iopałii,.

z Madrytu 6 Marca..

Rozeszła się tu smutna wieść, iż mia
sto Quito w Peru< bunt przeciw rzadbwi 
Króla naszego podniosło, i że stolica Lima 
za tym poszła przykładem. Ale że ta wieść 
ma tylko listy prywatne za zasadę, czekać 
więc potrzeba na urzędowe doniesienie-

DODATEK.


